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Bóg pozwolił nam doczekać pięknej Uroczystości ku czci NMP Niepokalanie Poczętej. Zatrzymajmy się w czasie tego rozważania w głębokim pokłonie wobec decyzji Boga, który zechciał zachować Maryję od grzechu pierworodnego. Właśnie dziś przypada dokładnie 150-rocznica, kiedy to Ojciec św. Pius IX wypowiedział słowa: “Orzekamy, że... Najświętsza Dziewica Maryja w pierwszej chwili swego Poczęcia, za szczególną łaską i przywilejem Boga Wszechmogącego, przez wzgląd na zasługi Jezusa Chrystusa Zbawiciela rodzaju ludzkiego została zachowana wolną od wszelkiej zmazy pierworodnej winy”. Przywilej Niepokalanego Poczęcia to jeden z najmilszych tytułów dla Maryi. “Jam jest Niepokalane Poczęcie” – mówiła sama Maryja do św. Bernadety w grocie massabielskiej. Niepokalane Poczęcie to przywilej, dzięki któremu Maryja nie ma równych sobie. Blask niewinności i świętości Niepokalanej przewyższa wyobrażenie człowieka. 
Piękna jest historia ogłaszania dogmatu Niepokalanego Poczęcia. Pamiętajmy, że w tamtych czasach nie było mikrofonów. Przy czytaniu Bulli głos Piusa IX nie był w stanie ogarnąć wielotysięcznej rzeszy ludzi zebranych w Bazylice. Lecz kiedy doszedł do samej definicji przywileju Maryi, Bóg użyczył Papieżowi takiej siły, że rozbrzmiała nim cała Bazylika. Na samym czytającym zrobiło to tak wielkie wrażenie, że musiał przerwać czytanie Bulli, by dać upust swoim łzom. Teologowie podkreślają, że do ostatecznego zdefiniowania dogmatu Kościół długo dojrzewał i wzrastał pod wpływem działania Ducha św. Ciekawe, że swój wielki udział w ogłoszeniu tej prawdy miał zmysł wiary ludu Bożego. To właśnie wiara całego ludu została uroczyście zdefiniowana i ogłoszona w 1854 r. Nie można było już dłużej czekać, skoro cały lud chrześcijański wyrażał swoją wiarę w tę prawdę w życiu codziennym, w liturgii, sztuce i teologii. Ówczesny Papież pragnął dać wyraz wierze i pobożności maryjnej całego świata, a w tym również szczególnej czci do Maryi, szczególnie wybranej przez Boga i obdarzonej od początku “pełnią łaski”.
Wzniosła i trafna jest refleksja na ten temat bł. Ojca Św. Jana Pawła II, który czerpiąc inspirację ze słów św. Pawła, że Bóg w swoim Synu “wybrał nas przed założeniem świata, abyśmy byli święci i nieskalani przed Jego Obliczem” podkreśla: “Jeśli odwieczne wybranie w Chrystusie i przeznaczenie do godności przybranych synów odnosi się do wszystkich ludzi – to wybranie Maryi jest całkowicie wyjątkowe i jedyne”.
Dzisiejszą Uroczystość w sposób wyjątkowy przeżywają wszystkie chrześcijańskie kobiety. Oto bowiem została ukazana naszym oczom Kobieta, która miała największy wkład w służbę Ewangelii i z tej racji dostąpiła łaski niepokalanego poczęcia. Przykład Maryi dowodzi jak wielkich dzieł może dokonać każda kobieta znająca swoją godność, wierna swojemu posłannictwu. Trzeba więc dzisiaj pytać: Jakie jest miejsce kobiety w stwórczym planie Boga? Jakie powołanie wykryte jest w samej kobiecości? Odpowiedź na te pytania daje wiara chrześcijańska. Należy ją nieustannie poznawać i rozważać. Pilną i bolesną sprawę przedstawia księga Apokalipsy. “Potem ukazał się wielki znak na niebie: Niewiasta obleczona w słońce... Inny znak się ukazał: oto wielki Smok barwy ognia... i stanął przed mającą urodzić Niewiastą”. Ten fragment Apokalipsy pomaga nam zrozumieć w świetle wiary, zmagania napięcia, doświadczenia ludzkości, Kościoła w tej walce domowej, w której “Niewiasta” znajduje się na pierwszej linii, sama najbardziej narażona, a także narażona w swoich dzieciach. I tu można widzieć zarówno Maryję, jak i każdą kobietę. Od samej początku świata kobiety stają w pierwszym szeregu wielkich zmagań duchowych wszystkich czasów. Zwyciężają, gdy “zajmą miejsce przygotowane im przez Boga”. To miejsce wskazuje kobiecie przede wszystkim Pismo św., Tradycja Kościoła, natchnienia Ducha św. i przykłady świętych niewiast z historii Kościoła. W czasie trwania Soboru Watykańskiego II 8 grudnia 1965 r. ogłoszono “Orędzie do kobiet”. Ojcowie Soboru tak przemówili do współczesnych kobiet: “Zwracamy się do was kobiety wszelkich stanów: córki, żony, matki, wdowy, siostry zakonne i kobiety samotne: jesteście połową ogromnej rodziny ludzkiej. Nadeszła godzina, w której wypełnia się powołanie kobiety. Przeniknięte duchem Ewangelii możecie wiele uczynić, aby ludzkość nie upadła. Waszym niewiasty udziałem jest strzec zawsze ogniska domowego, miłości najpierwszej, istoty kołyski. Powstrzymujcie rękę mężczyzny, gdy w chwili szaleństwa chce zniszczyć ludzką cywilizację, przekazujcie tradycje waszych ojców. Kobiety całej ziemi, kobiety chrześcijańskie i niewierzące – waszym zadaniem w tym trudnym czasie jest ocalić pokój na świecie”.
Wielką godność i ogromne możliwości kobiety znajdujemy też w wypowiedzi Pawła Jewdokimowa. Pisał tak: “Mężczyzna wojownik i specjalista odczłowiecza świat, modląca się kobieta uczłowiecza go jako matka, która czuwa nad całym rodzajem ludzkim jak nad własnym dzieckiem. Jednakże kobieta spełni swoje zadanie, jeśli “pełna łaski” idzie za Bogurodzicą.
Ktoś słusznie zauważył i policzył, że w trudnych czasach prześladowań Kościoła w III i IV wieku na pięciu świętych mężczyzn przypada aż 21 świętych niewiast. Kościół sławi te kobiety i podziwia ich Męstwo choćby w św. Agnieszce – 12 letniej dziewczynie, która swą odwagą zadziwiła świat mężczyzn. W tym samym IV wieku rzymskie kobiety przyjmowały chrześcijaństwo, gdy mężczyźni pozostawali poganami. I dopiero pod wpływem żon jeden po drugim przyjmowali chrzest. I tak było przez wieki w różnych częściach świata. Dlatego Ojciec św. Jan Paweł II w Paryżu w 1980 r. powiedział: “Jeśli prawdą jest, że Kościół w znaczeniu hierarchicznym prowadzą następcy Apostołów, a więc mężczyźni, to z pewnością “prowadzą” go nie mniej, a bodaj bardziej kobiety”.
Bóg obdarzył kobiety większą wrażliwością, większą przenikliwością i bardziej subtelnym wyczuciem do zrozumienia i rozwiązywania delikatnych problemów życia zwłaszcza domowego i rodzinnego. Należy więc apelować do świata, aby ten przyjął i rozumiał psychikę kobiety, jej wymagania, aby oddał poszanowanie, sprawiedliwość, aby ochraniał, wywyższał jej kobiecość a zwłaszcza macierzyństwo. Woła o taką postawę sam Jan Paweł II – wielki czciciel Matki Bożej, ale też dostrzegający wielki i specyficzny wkład każdej kobiety w życie świata. Na audiencji generalnej 10.I.1979 roku wołał: “Należy czynić wszystko, aby godność tego wspaniałego powołania do macierzyństwa nie została zniszczona w życiu młodych pokoleń; aby nie została pomniejszona władza i autorytet kobiety-matki w życiu rodzinnym, społecznym, w całym naszym prawodawstwie, publikacjach, w wychowaniu, na polu naukowym – w każdej dziedzinie. Musimy uczynić wszystko, aby kobieta cieszyła się miłością i szacunkiem, aby dzieci, rodzina, całe społeczeństwo widziało w niej godność, jaką widział w niej Chrystusa.”
W “Pieśni nad pieśniami” natchnionej przez Boga, Oblubieniec uznaje, słani i wyśpiewuje “zakrytą” tajemnicę, ów sekret miłości, jakim jest kobieta:
O jak piękna jesteś, przyjaciółko moja,
jakże piękna!
Ukaż mi swą twarz,
daj mi słyszeć swój głos!
Bo słodki jest głos twój,
i twarz pełna wdzięku!
Nie ma na świecie nikogo bardziej godnego tej pieśni niż Matka Boża Niepokalana, którą dziś uroczystość czcimy. Kościół zawsze zalecał wiernym naśladowanie NMP – nie z powodu rodzaju życia, jakie prowadziła, nie z powodu warunków społeczno-kulturalnych w jakich Jej życie się rozwinęło, lecz że w określonej sytuacji swego życia całkowicie i z poczuciem odpowiedzialności przylgnęła do woli Bożej, że przyjęła Boże słowo i wprowadziła je w czyn, że działanie Jej ożywione było miłością i wolą służenia, że okazała się pierwszą i najdoskonalszą Uczennicą Chrystusa. Niech Bóg i Matka Niepokalana wspierają wszystkie kobiety, aby wykorzystały właściwe im dary tak we wspólnocie Kościoła, jak i w życiu społecznym.
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